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Wielka rewia młodzieży rumueskie]
P rze d  PiezydenietYi R z e c z y p o ^ u ltte i

BUK ARESZT, 8. 6. Dziś oobyły się 
Drzed Prezydentem Rzeczypospolitej 
1 k ólem Karolem II popisy rumuń 
skich organizacyj młodzieży.

3  godz. 3.30 przybył na s.adion  
wielki wojewoda Michał, który zajął 
miejsce w szeregach oddziału, do 
którego należy. Ks, Michał miał na 
JObie mundur „strajera" (harcerza) 
taki sam, jaki nosił w czasie uroczy­
stości na Bielanach podczas pobytu 
»  W arszawie.

Punktuamie o godz. 9-ej przybył 
Fan Prezydent RP. i Król Karol II w 
otoczeniu świty. Król doKoc.al prze­
glądu organizacyj, które pozdrowiły 
go podniesieniem prawej ręki. Po 
przyjęciu raportu odbyło się krótkie 
nabożeństwo, odprawione przez kler 
prawosławny. Następnie rozpoczęła 
się uroczystość podniesienia bandery 
przy dźwiękach hymnu narodowego, 
śpiewanego chórem przez 12.00'J 
chłopców i dziewcząt. Nattępnie cala i 
młodzież uklękła i odśpiewała mo­
dlitwę.

Następnie odpyły się popisy gim 
nastyrzne, w Których wziął uaział taK 
że wielki wojewoda, wykonywując 
w szystkie ćwiczenia.

Po ćwiczeniach odbyła się defilada,
•  której uczestniczył oddział pol­
skich strzelców i harcerzy. Po skoń­
czonej defiladzie zbliżyła się do try­
buny królewskiej kob- ;ta w stroju  
narodowym z bukietem kwiatów oraz 
kolarz. Kolarz wręczył królowi czarę 
drewnianą, z której król pil przed 
7  raiu laty wodę p« wstąpieniu na 
ziemię rumuńską. Czarę %tę przywio­
zła do Bukaresztu sztafeta  kolarska. 
Kobieta, która wręczyła królowi w ią­
zankę kwiatów, była właśnie tą, któ­
ra dała króiowi wode po przybyciu 
do Rumunii,

Po rewii Pan Prezydent podejmo­
wany był śniadaniem galowym w 
pałacu królewskim.

M ieczorem o goaz. 20 oaoył się w 
pałacu królewskim obiad ścisłym  
gronie, x którym wzięli udział Pan 
Prezynent Rzeczypospolitej, król Ka 
roi, nastęnca tronu wielki wojewoda 
Micuaf, m inister Beck, premier Tata- 
rescu, minister spr. zagr. Antonescu, 
gen. Schaiiy i marszałek dworu Ur- 
darianu.

Po obiedzie w pałacu oabył się kon­

cert galowy, na którym obecno były 
osjby, biorące udział w obiadach oraz 
zaproszeni goście.

O d z n a c z e n ie
P r e z y d e n t a .

BUKARESZT, 8. 6. W amu wczo­
rajszym w czasie galowego obiadu w

oałaru król Karol udekorował Pana 
Prezydenta it. P. odrerem „oieritul 
CuUural' l-» j klasy za zasługi kul 
turalne. podkreślając, że ponieważ 
Pan Prezydent posiada juz najwyż­
sze odznaczenie królestw a1' rumuń­
skiego. tj. Wielką ‘ W stęgę Korony 
Rumuńskiej, obecne odznaczenie Pa 
na Prezydenta jest Mu nadano za 
zasługi na poiu kulturalnym,

łowy proces antypoIsM
przed trybun ałem czesk m

MOR. O ST nA W A  8.6 .», P rzed  '„ ta li g łó w n ie  o zn iszczen ie  30 kon jn y  o rgan iza tor  
sądem  w  M oraw skiej O straw  ie to-1 k u ren eyjn ych  u lo tek  w yborczy c ł  sk ich  ch órów  
czy ł s ię  nowy an typ o lsk i p roce? 1 przy ag itacji o sta tn ich  w yborów  
p olityczn y . 1 p ar lam en tarn ych . W śród oskarżo-

i uyrygen i P ° \
akadem lckicn

N a ław ie  osk arżon ych  zasiad ło  
d ziew ięc iu  m łodych  lud zi —  Po-

nych  zn ajd u je s ię  p. E m an u el Gu

C zech osłow acji 
T ryb u n ał, w  sk ład  Którego w ch° 

dził zn a n y  ju ż  z  w ie lu  prOttSO''
......____ _____________ ziu r , p rezes zrzeszen ia  o rg a n iza c ji p o lityczn ych  sęd z ia  K a e icp f, sk1
laków , ob yw ate li czech o sło w a c- m łod zieży  p o lsk iej w  C zech osłow t za l 5 osk arżon ych  —  w śród  tac
kich . M łodzi lu d zie  osk arżen i zo- cji, oraz p . K arol D ziadu ra , zna-

Znam ienna rezolucja na Komisji O św ia tow ej

rtzó K o  policyjnym metodom opieki na;, młodzieżą
z a  w p r o w a d z e n i e m  po lic j i  h a  u c ^ e ih fe

S ejm ow a k om isja  o św ia tow a  w  
ob ecn ości m in . S w ię to s ła w sk ieg o  
i w icem in . U je jsk ieg o  prow ad ziła  
w e w torek  d a lszą  dysK usję szcze ­
gó łow ą  nad projektem  n ow eli do 
ustaw y  o szk o łach  akadem ick ich . 
D ysk u sja  ta  ob ję ła  n ie  ty lk o  zm ia  
ny proponow ane przez rząd, le cz  
także n iem al w szy stk ie  artykuły, 
ob ow iązu jącej ob ecn ie u staw y, 
gdyż p o sło w ie  w y su w a li projekty  
zm ian n ie  o b jętych  projektem  rzą  
dow ym . P rzeu  połud n iem , przedy­
sk u tow an o 11  artyk u łów  u staw y , 
przy czym  n ajob szern iej om aw ia­
no ai t. art. 6, 9 i 11.

A r t 6 dotyczy w n oszen ia  skarg  
przez w ładze w yższych  u cze ln i do 
N a jw y ższeg o  T rybun ału  A din. 
U sta w a  w ym aga  w  tym  w ypadku  
n ie  tylko u ch w a ły  sen a tu  akade­
m ick iego , a le  także zgody m in i­
stra . P o s . T arn ow sk i zap rop on o­
w ał sk reś len ie  u stęp u  o zgod zie  j

T rybu nału  A d m in istra cy jn eg o .
Za w niosk iem  p osła  T arnow ­

sk iego  w yp ow ied zia ło  s ię  kilku  
m ów ców , jeanaKŻe w  g ło so w a n iu  
w n iosek  ten  odrzucono.

Do art. 9, k tóry  ok reśla  czas  
trw an ia  k ad en cji reK torsioej, is t ­
n ie je  popraw ka rządow a, aby  
skrócić  ją  z 3 la t  do 2-ch . W  d y­
sk u sji w y su n ię to  propozycję, aby  
tej sp raw y n ie  ok reślać  w  u sta ­
w ie, lecz  p ozostaw ić  ją sta tu tom  
p oszczegó ln ych  u czeln i. W obec  
sp rzec iw u  p. m in . S w iętoslaw -  
sk iego , w n io sek  w ycofan o .

Z głoszon o rów n ież  popraw kę  
p osła  ks. L u b elsk iego , k tóry  n ie  
je s t  człon k iem  k om isji, p rzew i­
dującą, że  rektor n ie  p o trzeb u je  
być w- ogó le  za tw ierd za n y  przez 
M in isterstw o  W  K i O. P . P o ­
praw ka ta  upadła.

o k tórych  ten  a rtyk u ł w spom ina, u ig  d la  s tu d en tó w  n iezam ożnych , 
w in n y  b yć w  p rzec ią g u  14-tu  dni a le  zd olnych . P os. E ck ert z g ło s ił 
p rzed staw ion e  do a k cep tacji ae- sw ój w n iosek  jako w otu m  m niej- 
n atow i. P op raw n a ta  upadla

p. I łz ia d u rę  —  n a  karę c iężkA g1* 
w ięz ien ia  od 1 do 3 miesięcy* 3
osk arżon ych  .braku  ja k ic ’ak°*_ 
w iek  dow odów  w in y  u w o ln ił 
kary, a  co do pana G uziura udrę­
czy ł rozp raw ę ce lem  pow ołan i*1 

now ych  św iad k ów .
R ozpraw a w y k a zy w a ła  w yra4" 

nie ten d en cy jn y  ch a ra k ter  proc® 
su . W id ać to b y ło  zarów no z aktu 
osk arżen ia , jak  j zach ow an ia  
sęd ziów , w y ra źn ie  s ta ra ją cy ch  s 1̂  
nad ać zeznaniom  św iad k ów  nukO' 
rzy stn y  d la  osk arżon ych  przebić#' 
D la  n a stra szen ia  św iad k ów , co  d°

D łu ższą  d y sl u sję  w yw oła ł art.
. . .  . . . ,  11  n ow eli, d o tyczący  u p raw n ieńm in istra , p ow o łu jąc  s ię  n a  art. 1 ; , , . ., ,  , reKtora w  zaicresie u trzym aniaustań  y, p rzyzn ający  szkołom  ak a­

dem ickim  osob ow ość praw n ą , ą  i
zatem  i praw o ■ sam od zie ln ego  
w n oszen ia  sk arg  do N a jw y ższeg o

i spokoju  i b ezp ieczeń stw a  na tere-

E c h a  l o s o w a n  a  i i l i o n a
Wspominaliśmy już o tym że jed­

na z ćwiartek numeru 1012!". na 
który w  ostatnim dniu ciągnienia 
jzwarfcei Klasy trzydziestej ósmej 
Loterii Klasowej padła główna w y­
grana — milion złotych, była własno­
ścią ubogiej krawcowej, p. Franciszki 
Cieślak oraz grona robotnic newnej 
fahrylu lwowskiej, Poniżej podajemy 
fotcgTaf ę p. Cieślak.

Żyd. pos. R u b in ste in  zg ło s ił 
w n io sek  n ad ający  tem u a r tyk u ło ­
w i n a stęp u ją ce  b rzm ien ie: „rek­
tor je s t  od p ow ied z ia ln y  za  bez­
p iecze ń stw o  stu d iu ją ce j m łod zie­
ży i czuw a nad porządkiem  na  
te ren ie  szk o ły  przy pom ocy sp e ­
c ja ln e j s tra ży  szk o ln ej (z łożon ej  
z trum peldorczyK Ów, —  przyp. 
red .), vi raz ie  gdyb y ta stra ż  n ie  
w y sta rcza ła  do p rzyw rócen ia  po­
rządku, rek tor  władny' j e s t  w ez­
w ać pom ocy organ ów  bezp ieczeń ­
stw a" . W n iosek  ten  odrzucono.

W  d y sk u sji za b iera ł k ilkak rot­
n ie  g ło s  m in. Ś w ięto s la w sk i.

D a lsze  obrady odroczono do po 
połu d n ia .

1 N a  p osied zen iu  p op o łud n ie  
w ym  kom isja  o św ia to w a  u ch w a li­
ła , m iędzy in nym i zm ianę art. 29 
d otyczącą  docen tów  szk ó ł a r ty ­
sty czn y ch . U sta lo n o  m ianow icie ,

szó śc i k om isji. . . ,  , , ,  , ^
O grom ną d y sk u sję  w y w eła ł a r t . ! { to l^ h bf  £ <*a w a< *  " ’e  £  

52 n ow eli do k tórego p os. T ar-! a i t u  « k a r * a u a ,  są c  f
le c i ł  a re sz to w a ć  jed n ego  ze  sw ia cnow sk i zg ło s ił popraw kę, sk r e ś la ­

ją cą  nadzór i op iekę m in istra  W . 
R. i O. P . nad sto w a rzy szen ia m i 
akadem ickim i, p o w ierza ją c  je  o- 
p iece  w ład z ak ad em ick ich . W nio­
sek  ten  upadł j jako  w n iosek  
m n iejszo śc i będzie refero w a n y  
na p lenum .

W art. 50 d o tych czasow ą  karę  
d yscyp lin arn ą  n ieza liczen ia  ro­
ku akadem ick iego , lub  jeg o  czę­
śc i w  p o cze t czasu  stu d ió w  za­
stąp ion o  karą p u zoaw iem a pra- . .

. . .  . . , in tereso w a n iem , m ewa u d z .a łu  w  ży c iu  akadem ick im    j j j ,  __ ______ h
z zagrożen iem  re le g a c ji przez s e ­
nat.

P rzy  k ońcu  obrad pos. T arn ow ­
sk i z g ło s ił  n ie sp o d z iew a n ie  rezo-

ków  w  trak cie  rozp raw y. Poui®
w a ż sk azan i w n ie ś li ap elację , * 
rozpraw a przeciw ko p r e z e s o ^  
zrzeszen ia  p o lsk ich  o rg a n iza c j i  
m łod zieżow ych  p G u z iu io w i xc- 
sta ła  odroczona, zap ow iad a  
w ięc na to, że ze sp ra w y  vi grui*' 
c ie  rzeczy  drobnej i  n iepow ażnej 

ę I rozw in ie  s ię  zn ów  n o w y  a n ty p °I ' 
sk 1 p ro ces p o lity czn y  

T u tejsza  op in ia  p o lsk a  obserw d  
je  rozw ój te j sp raw y  z dużym  *a-

ty lk c  u f  
w zg lęa u  na w yb itn ych  p rzed sta w i 
c ie li p o lsk ie j m łodzieży , w c ią g n ię  
tej do p rocesu , le c z  ze w zg lęd u  B* 
to, że  p roces u w ażan y  j e s t  w  tu -

, . ,  - . ,  . . .  te jszym  sp o łe c z e ń stw ie  jako now a
lu cję , p o tęp ia ją cą  sy stem  ł* K c y P  , ja ^ raw  ilu s tr a c j ,  m etoa  ^

pracy  czesk ich  czyn n ik ów  szc wint
m c  u 111 Yr CŁ Ol tCtU ł y , u jo n u c j i  , j * * • .

, , , . : ze tytu ł i praw a n au czan ia  przezprzy tym  p a r a g ia L e  zab iera ło  1 . , . .docen ta , m oże być u zysk an y  w
tych  szk o łach , na p o d sta w ie  w nio  

otr*y sku k om isji K w alifikacyjnej po­
czu w a w o}an ej p rZe i  rady w yd zia łow e.

m i.
g ło s  18 tu  m ów ców .

U stęp  % art. 11 n ow eli 
mai b rzm ien ie . „R ektor
nad porządkiem  na teren ie  szko D lu g ą  d ysk u sję  w y w o ła ł art.

ny  sto so w a n y  w  ży c iu  ak ad em ic­
kim , i żąd a jącą  n o w eg o  rozpurzą- ^ ™ ^  ^  
dzen ia  o sto w a rzy szen ia ch  akade- 
m icKich, n a  za sa d zie  pełn ej au to ­
nom ii. Z g ło szon a  rezo lu cja  w y ­
w o ła ła  en erg iczn y  p ro te s t ze  
stro n y  min. S w ię to s ła w sk ieg o  B ę­
d z ie  on a  przedm iotem  d a lszych

z w ład zam i poPcyjny"

ły przy „om ocy organ ów  szko’- ^  d o tyczący  o p ła t akadem ick ich , obrad w  środ ę 9 b. m 
nych . R ek tor m a praw o w ydav.a- p os E ckei-t z g ło s ił  bow iem  w n io  . P od czas obrad k om isjiskim na Śląsku. Cieszyńskim. Ze swej 

skromnej pensji musiał p. Szurek nie nia zarządzeń  porządkow ych , o- gej{ ay,y w  ui5t.awie za strzec , że

oraz jennej z jej wspólniczek, p. Ma- 
rii Malewskiej, która w  pewnym pro­
cencie należy do wygr inej

Inną znów ćwiartkę tegoż losu po­
siadał p. Stanisław Szurek, woźny w  
cukrowni „Chybie" w powiecie łrel-

tylko utrzymywać siebie, ale poma 
gać swej matce staruszce i nifezamęż 
nvm siostrom.

— ---------- — T

g ra n icza ją cy ch  prawa p o szczeg ó l­
nych stu d en tó w  i j e s t  ‘ w łau n y  
w ezw ać pom ocy org a n ó w  b ezp ie-

op łatj' za leżn e  są  od sta n u  zam oż­
n ośc i i zd o ln ośc i u czn ia . Sprze­
c iw ił s ię  tem u  pos. B ołądź, dom a-

czeń stw a , gd y  tc u zn a za kon iecz- g a ją c  s ię  pozostaw ien ia  dotych  
ne • . czasow ych  p rzep isó w  u sta w y . U-

P os. T arn ow sk i zg ło s ił tu po- ch w a lon o  p ośred n i w n iosek  pos. 
p raw kę, k tóra  p rzew id yw a ła , że H o ffm a n a , w p row ad za jący  m o tli-  
zarządzen ia  porządkow e rektora, w ość  sto so w a n ia  odp ow ied n ich

zw ra­
ca ła  u w agę n ieob ecn ość  posłów  
B u d zyń sk iego  i h o p p e g o , którzy  
zap ow iad a li w y stą p ień .a  w  tej  
sp ra w ie . O czeku je  - s ię  s tą d , że 
c ięż a r  d ysk u sji nad  now elą  prze­
n ie s ie  s ię  n a  p lenum , g d z ie  roze­
gra s ię  g en era ln a  b a ta lia  o s y ­
stem , k tóry  m a być stosow an y  w  
szkołach akadem ick ich .

FTij«as O.U.N. we Lwowie
Gskaifeni nie przygnają się do winy

Pan Szurek zamierza nabyć w 
Chybiu nieruchomość i stworzyć so­
bie w łasny warsztat pracy. A  przede 
wszystkim  —  ożenić się, bo ma już 
narzeczoną, ale braK środków nie po­
zwalał mu na zulożen:e ogniska ro­
dzinnego.

N ie potrzebujemy dodawać, że p. 
Szurek zaopatrzył się niezwłocznie w 
los do pierwszej klasy trzydziestej

LW ÓW , 8. 6 . Ii\r d a lszym  c iągu  
procesu  przeciw ko członkom  O. 
U. N „ zezn a w a ły  o sk arżon e O lga  
B ida i M aria M ycko. P ierw sza  nie 
p rzyzn a ła  s ię  do n a leżen ia  do 
O. U . N . tw ierd ząc, że p rzen o siła  
broń w  teczk ach  jed y n ie  z przy­
jaźn i do śp . K ow aluków ny. Bida  
je s t  s io s tr ą  bojow ca R om ana B i­
dy, sk azan ego  na śm ierć  za za-

dziewiątej Loterii, gdyż ciągm enie m ach  na T arg i W sch od n ie , którą
rozpoczyna  się  już ?2 b. m.

Urlop
Sosnkcwskiego

to Karę zam ien ion o  m u na doży­
w o tn ie  w ięz ie n ie .

I M aria M ycko p rzyzn aje s ię  do 
'n a le ż e n ia  do O U N , tw ierd zi jed­

nak, że n ie  m ia ła  czasu  rozw inąć  
d z ia ła ln o śc i w  te j org a n iza c ji, by-

gen,
ak s ię  dow iadujem y inspektor ja w  n jej bow iem  ty lk o  3 m iesią ce

arm ii gen. broni K azim ierz Soan  
kow skj o trzym ał 10-tygod n iow y  
urlop W ch w ili obecnej n ie  w ia ­
dom o jeszcze , gd zie  gen . Sosnkow- 
skj sp ęd zi okres sw eg o  u r lop u .

O bie oskarżone k on tak tow a ły

s ię  i pod aw ały  sob ie  paczk i z 
b ronią  w  k ośc ie le  M arii M agda­
len y  i Ś w iętej E lżb ie ty  podczas  
nabożeństw'

O skarżony G rzegorz D iacy-  
szyn , k tóry  w sp ó ln ie  z drugim  bo. 
jow cem  B erezow sk im  m ia ł zam or­
dow ać D m yterkę w ypiera s ię  na­
leżen ia  do O U N .

N a stęp n ie  zezn aw a li J u lia n  
D m yterkc oraz bracia  Iw an  i P a ­
w eł M erca łow ie . D m yterko n a le ­
ża ł do p rzyjació ł za o iteg o  przez  
O U N  K opacza i na n iego  o rg a n i­
zacja  w yd a ła  ró w n ież  w yrok  
śm ierc i. D m yterko n ie  przyzn a ł 
s ię  do n a leżen ia  do O U N , chociaż  
m ów i, że śp. K opacz zw ierza ł się  
przed n im . K opacz m ów ił, że naie-

P .  S t a r z y ń s k i  p r e t e k t e r e m  . J u t r a 11
J a k  donosi socjaM styczny p resje  ze stron y  w ładz 1 „że n ie  

„ D zien n ik  L udow y" z dn. 8 czer- będzie zam k n ięte  i ma ca łk ow itą  
w ca  r. b. p ow ołu jąc s ię  na zezna- sw ob odę rozw oju".
n ia  n ie ja k ieg o  T y szk iew icza  zło­
żone u proK uratura w zw iązku ze 
•sprawą, a fe r z y s ty  S en d lik ow sk ie-  
go —  k om isarsk i p rezyd en t W ar­
sza w y  p S tarzyń sk i m ia ł zap ew ­
nić p rz e d sta w ic ie li d ziennika „Ju­
tro", p ism a u ch od zącego  za or 
gan  t. zw . R uchu  M łodych i „F a­
lan g i" , że  n ie  grożą  m u żadne re-

Jak  w :adom o w  zw iązku  z a- 
resztow am em  z? d e fra u d a cje  i o- 
szu stw a  S en d lik ow sk iego , „Jutro"  
p rzesta ło  w ych od zić .

J e ż e li w .ad om ość „D ziennika  
L udow ego" od p ow laaa  p raw d zie, 
n a leży  p. S tarzyń sk iem u  złożyć  
w yrazy w sp ó łczu c ia  z racji jego  
pupilów .

S p ł o n ą ł  d o m  B e t w e d e r s k a  5
Cężka walka strażaków zr o zs za a ly m  żyw otem

We wtorek około g«dz. 17-ej IH-ci 
oddział straży ogniow ej zaalarmo­
wany został wiadi imością o wybuchu 
pożaru w domu mieszkalnym przy ul 
Belwederskiej nr. s 

Gdy po kilku minutach pizybyła 
straż cal dach budvnku stal w  pło­
mieniach. Ogień rozszerzal się z gw ał­
towną szybkością, ponieważ na stry­
chu nagromadzone były skrzynie, w  
których znajdowały iię banki do 
mleka. Don> ten na*eży do Konstan­
tego Millera, właściciela, przylegają­
cej do ó-piętrowego budynku miesz­
kalnego, fabryki naczyń mleczarskich- 
Znajdujące się na 3-citn piętrze trzy 
mieszkania, z których jedno zamiesz­

kałe jest przez Józefa Aiuszewskie- 
go, dwa pozostałe zaś niezamieszka­
łe przez nikogo, w  których złożone 
były meble, uległy częściowemu za­
laniu 1 spaleniu.

Strażacy tymczasi m pracowali z 
nadludzkim wysiłkiem, ażeby zapo­
biec przerzuceniu się ognia na przy­
legającą fabrykę. Wreszcie po trzy­
godzinnej akcji ogień zdołano zloka 
Uzuwać.

Rucu kołowy, autobusowy oraz ko 
lejki Wilanowskiej oył na cały czas 
wstrzymany. Na miejsce przybyła po­
licja, która wszczęła dochodzeni** ce­
lem ustalenia przyczyny pożaru Stra­
ty na razie nie ustalone.

ża łoby  w zn ow ić  akcję terrorystycz

P o D m yterce zezn aw a ł Iw an  
M ercaJo który  w sp ó ln ie  ze sw oim  
bratem  m ia ł dokonać zam achu  na  
na ży c ie  śp . K opacza, zam ach  jed­
nak nie udał s ię  (b y ł to p ierw szy  
zam ach  na  K op acza ). Iw an  M er- 
ca ło  n ie  p rzyznaje s ię  do w in y  w  
tym  laerunku, jak  rów n ież  n ie  
p rzyznaje s ię  do n a leżen ia  do 
O U N  P odobnie w yp ad ły  zezn an ia  
jego  b rata  P a w ła  M ercały .

G r a n a t  w y t u r t i ł
w psim pysKu

SIE D L C E , 8 6 J ed en  z od d si* ' 
łow  w ojsk ow ych  w  oK oiicnch Si®* 
dlec p row ad ził ćw iczen ia  w  rzU' 
ca a iu  gran atam i ręcznym i W  p etf  
nym  m om encie przy  rzu cen iu  gra1* 
natu  p ies , zn a jd u ją cy  s ię  w  poDli' 
żu p lacu  ćw iczeń , rzu c ił s ię  *  

1 stronę w yrzu con ego  gra n a tu  fi 
w zią w szy  go  do pyska , za czą ł a" 
p ortow ać w stro n ę  żo łn ierzy , ktA 
rzy w id ząc  to i zd a jąc  sob ie  spra-* 
w ę  z n ieb ezp ieczeń stw a , zaczęU  
n aw o ły w a ć  p sa  i rzu ca ć  w  n iego  
k am ien iam i. W ten  sp osób  po­
w strzy m a li p sa  przed  S iercg ien . 
na k ilk a n a śc ie  m etrów . W  ty tf  
m om encie g r a n a t w yb u ch ł, roz­
ryw ając p sa  ua otrzępy.

S a m o b ó js t w o
na scen e

LWÓW, 8. 6 N iezw y k ły  w ypa  
dek sam ob ójstw a zan otow an o  
m iejsco w o śc i D eb esła  pod Koło­
m yją. M ian ow ic ie  n ied aw n o do  
m iejsco w o śc i tej p rzy jech a ł o b ja ­
zdow y tea tr  u k ra iń sk i, w ystaw ia*  
ją c  jea n ą  ze sztuk . N a g le  w cza ­
s ie  p rzed sta w ien ia  w p ad ł na sc e ­
nę 23 le tn i J ó z e f  SobajKO " i w  
oczach  p u b liczn o śc i p ozb aw ił s ię  
życia .

U r z ę d n i k  z a s z t y l e t o w a n y
T a je m n  c za  z b r o d n ia  w e  L w o w i e

LWÓW, 8. 6. D ziś w  god zin ach  
w ieczorn ych  zo sta ł z a sz ty le to w a ­
ny w  pob liżu  la sk u  k leparow skie- 
go u rzędn ik  Izby Skarbow ej m gr. 
S ta n is ła w  Jak u b ow sk i.

W stęp n e doch od zen ia  wrykaza-
ły , że ś. p . Jak ubow sk i zo sta ł n a -ch o d zen ia .

p a d n ięty  przez n iezn an ych  sp raw ­
ców , z których jed en  zad a ł m u  
sz e ie g  c io só w  praw d opodobn ie  
d łu g im  nożem . Jed en  z c io só w  
D rzeciąl a rter ię  na  szy i i b y ł 
śm ierte ln y . p o iic ja  prow ad zi do-

P r a c a  i  k u l t u r a  w s i
Otw arc>e w y s t a w y  w P s k o w t e

ŁODŻ, 8. ć  W e w torek  o godz. 10 
rano  odbyło  s ię  u ro czy ste  o tw arcie  
w y s ta w y  w Liskow ie p, n. „P raca  i 
K ultura W s:" W  o tw arc iu  w y s taw y  
wzięły udział liczne tzecz okol cznych 
w si i m iasteczek. N a u roczystość  w y­
s taw y  p rzybvt p. prem ier gen. S ław oj- 
SkładkowsW  oraz  m in istrow ie  — Po- 
n a to w sk "  i K ościafkow ski. ,

P o  pow ita ln y m  przem ów ieniu s ta ­
rosty  kańsk iego  i iw ó rcy  ob ecn eg o  
L iskow a ks. p ra ła ta  B iliń sk ieg o , za­
brał glos prem ier gen. S law oj-Sk iad- 
kowski

P o  nabo żeń stw ie  w  m iejscow ym  
kościele zaproszeni goście i p rz ed s ta ­
wiciele w ładz zw iedzili w y staw ę .

REDAKCJA; Warszawa Al. jerozolimskie 121 leie.ony 666 02 (Sekretariat) 666-99 (ogolny). Oddziai mie|Sk> 
„ABC" Al. Jerozolimskie 3 a. TeL 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16 30— 1930  

ADMINISTPACJA: Warszawa, Al. jerozolimska 121. lei. 309 33 Kantor 1 f renumerata Al jerozolimska 3 a 
ł piętro, tel. 8-18-33- Zarząd i Dział Ogłoszeń: Ał. Jerozolimska 3 a, teL 727-33. Konto P. K. O. 23400 
Skrzynka Pocztowa 7ą5. Adre* telegraficzny _  ABC Warszcwa.

PR7EDsT A W1CIELSIW A • Lodź, Piotrkowski l r ,  3. le i. U l-44. Biuro czynne w godz. 10— 13 i 15— 18. Poznań 
27 Grudn.a 2, Włocławek, Cyganki 34. tei. 135.

PRENUMERAI A: miejscowa (z  odnoszeniem do domu) 1 na prowincji zł. 2_3o miesięcznie? wydanie B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3-30 miesięcznie. Za granicą zi. 4-00- W'yd. B (z tremią książkową) zk 5-5C- 
TF Aostr i, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

/  ę. m  ^  s - t n  I 9 . 18 miel8t'e wysokfiSci 1 milimetra przez szerokusc |eunej szpai
^ - s  ^  C w  l * t  ty (na wszystkich stronach po a szpalt): na 1-cj stronie — j zł

w tekście [wśród artykułów) _  ?0 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń 1 — 60 gr na ostatniej strome —
Ł9 gr Notatki reklamowe _  | z> Komunikaty l wyjaśnienia _  1 50 zb. opisy s perjalne _  3 zł„ lekarskie
10 e* Nekrologia po 3r. gr Dmhne po 211 gr. za wyraz, duże liter- w ogłoszeniach drobnych" liczy s ę za 

udzielne wvrazv. Tusty druk -  podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cytrą (N.), a komunikaty ’■
wyjaśnieniz -dr; (K.f 7i terminy aruku ogłoszeń Adrmmstracia nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz 9 rano do 6 wiecz. Tel. 72733-

W yd aw ca: Spółka W ydaw nicza .A B C " . Sp. z og» odp

R edaktor nacjtejny dr. W ojciech  Z alesiu D ruk L iteracka  F, % o o .W ariaaw a , A l Jerozo lim sk ie  121 R edaktor od p ow ied zia ln y : Jerzy C zarnocki,


